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PRZEDPŁATA. .K urier Zagłębia* Icosituta 
w Sosnow cu z odnoszeniem  1 pocztą rocznie 
marek 366, półrocznie m arek 180, kw artalnie 
— — mk. 90, miesięcznie mk. 30 —  ̂ —

OGŁOSZENI A. Za jeden wiersz petitu  lob Je­
go miejsce na I-ej stronic 'Mk, 10, w tekście 
Mk., 11,50 po tekście—reklam y Mk. 7,50, N ekro­
logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 5. D robne 50 le- 
— nigów za wyraz, najmniej Mk. 3. --•

A dres Redakcji 1 A dm intstracii: SO SNO  W E C , 
____________ ulica D ęblińska Nr. 1. _________
A dres dla depesz: .K U R JER * — SOSNOWIEC*
A dm inistracja otw arta od d rano bez przerw y 
do 7 g. wiecz. W niedziele i św ięta od 9 do 11 rano.

W spraw acb redakcyjnych redak to r przyjm aje 
interesantów  tylkc >d 1—8 w poŁ i od 7—8 w.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje Kan­
tory  własne oraz księgarnie w Zagłębiu. To w. 
Akc. .R eklam a Polska* w W arszawie i w szy­

stkie B iura ogłoszeń w kraju i zagranicą.

Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, w szystkie komunikaty instytucji pryw atnych i Społeoznyoh
podlegają opłacie. *

Cena pojedyńczego egzemplarza nk. 2.00 (Na G. Śląsku 50 fe n .j, SOSNOWIEC, w torek dnia 19 października 1920 roku Nr. 240 Rok XV

Eugenjusz Skipirzepa i
student W arszawskiego uniw ersytetu pporucznik — adjutant II baonu 4 pułku strzel­
ców podhalańskich, poległ śmiercią bohaterską przeżyw szy lat 21, pochowany w 
Ubuchowiczach ziemi Grodzieńskiej. Sprowadzenie zwłok nastąpi po ustaleniu się

komunikacji z Grodnem.

, Nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy odbędzie się w kościele para- 
fjalnym w Sosnowcu dnia 20 października r.b., to jest we środę o godz. 9-ej rano, na 
które zapraszają kolegów zmarłego, krewnych i życzliwych nieutuleni w żalu

Rodzice, siostra i  brat.

K IN O

„ZACISZE"
Dziś i doi następne

„Nowa mi§ja J u d e x a "
l-szy epizod p. t.

P r t i a t d n  O f t n ś w  * dr łmilt  ‘ frakcyjny w 6-ein ak tach  a n-„uiiiazoa dępois ■**•
PROGRAM I |i  schla muszę rszridowić duszy...

Diiś i dni następnych

III s e r ja  obrazu  p. t.

Tajem nice Nowego Yorku
UWAGAI

K»żda serja stanowi oddzielną całość.

Od wtorkn 19 go do 25 go paździer. włącznie
2 ga serja

i  CDłodczynl śmiała
p. t. Maud Gregards

Mia Maydramat w 6-ciu aktach 
w roli głównej

UWAGA! W niedaie lę i święta kasa otwa-ta od 3-ej po południa. 
PrtedaUwieme na gBłnSy 3 i pół — 5 i pół i od 7 i p6ł -  9 i  pół.

Demobilizacja.
Żyjemy nadzieją rychłe­

go i dłuższego może po • 
koju. W prawdzie nie b ę ­
dzie on równoznacznym z 
rozbrojeniem, bo zdajemy 
sobie D ależyc ie  sprawę z 
tego, iż jeszcze przez sze­
reg miesięcy trzeba nam 
będzie u granic naszych 
czuwać z  bronią u nogi a le  
w każdym razie rozbroje­
nie częściowe .nastąpi, od­
będzie się demoblizacja sił 
zbędnych.

Demoblizacja prawidło< 
wa, to sprawa niełatwa, 
trudniejsza pod niejednym 
względem od mobilizacji. 
I już dziś nad nią grunto­
wnie zastanowić się wypa­
da i poczynić wszystko, aby 
to rozpuszczenie szeregów 
żołnierskich nie stało się

dia państwa katastrofą, 
przyczyną wstrząśnień nie­
pożądanych.

Nie chodzi tu tylko o t. 
z w. „dziką demobłiżację", 
której widownią była dwa 
lata temu Austrja. Znajdu­
jemy się w warunkach od­
miennych, korzystniejszych, 
obawy rozkładu w armji u 
nas niema. Zresztą mamy 
nadzieję, iż czynniki woj­
skowe uczynią wszystko, 
by powrót żołnierzy do o- 
gnisk domowych odbywał 
sie stopniowo, według pe­
wnego planu.

Idzie o rzecz inną, o to, 
by żołnierz, wróciwszy do 
domu, znalazł odpowiednie 
warunki życia i atmosferę 
któraby mu pozwoliła psy­
chikę żołnierską przekształ­

cić na psychikę obywatel­
ską. Obie sprawy wymaga­
ją rozważenia i przygoto­
wania.

W arsztaty pracy jeszcze 
w znacznej mierze nieuru- 
chomione i trzeba będzie 
dopiero pewnego okresu 
czasu, by uruchomione zo­
stały. Wobec zaś tego, że 
zdemobilizowani potrzebo­
wać będą w większej czę­
ści pracy zaraz, należałoby 
pomyśleć o jakiejś akcji 
na szerszą miarę, podjętej 
przez czynniki państwowe. 
Taką akcją może być —mię­
dzy innymi — odbudowa 
zniszczonych wojną okolic. 
Kwestja to niecierpiąca 
zwłoki. Fundusze na ten 
cel państwo znaleźć musi, 
a plany już obecnie przy­
gotować.

Trzeba się też liczyć z 
psychologią żołnierza. W oj­
na wydobyła z duszy ludz­
kiej wiele pierwiastów ja­
snych i szlachetnych, ale 
rozbudziła też i nasiała w 
duszach ludzi, bezpośrednio 
z nią się stykających, wiele 
chwastów, które wykorze­
nić zaw-czasu należy. Pole 
tu do pracy ogromne tak 
dla czynników obyw atel 
skich, jak i dla sfer du­
chownych. Świeccy powinni 
zorganizować propagandę i 
oświecanie zdemobilizowa­
nych w duchu narodem o- 
paóstwowym, duchowi za­
jąć się pastoryzacją tych, co 
wrócą z wojny. I jedna i 
druga akcja wymaga przy­
gotowania szybkiego, usta 
lenia m etod i środków, 
zmierzających najłatwiej do 
celu. Nie czas będzie o tern 
myśleć, gdy demobilizacja

stanie się już faktem doko* 
nanym i gdy masy ludzi o 
wojennej psychice poczną 
mącić ład społeczny.

Spójrzmy bowiem praw- 
| dzie śmiało w oczy, Zoł* 
j nierz, to człowiek, przyzwy­

czajony do tego, by za nie­
go myślano i o niego się 
troszczono. Zatraca on 
zwolna incjatywę i poczucie 
potrzeby troszczenia się sa­
memu o środki do życia. 
Gdy mu tych środków bra­
kuje wted y stara się on nie 
na drodze najmniejszego o- 
poru. nie zważając na to 
wcale, czy ta  droga zbacza, 
czy nie, od zasad moral­
nych.

Co więcej, żołnierz nasz 
powróci z tą  świadomością, 
iż jego trud ofiarny zbudo­
wał Ojczyznę i utrwalił jej 
przyszłość, zatem będzie 
się czuł w prawie wymagać 
od społeczeństwa pewnej 
ofiary na rzecz swoją. In 
nemi słowy: żołnierz uzna.* 
wać będzie swój obowiązek 
za skończony, a będzie żą­
dał pewnych praw  i przy­
wilejów dla siebie. Kiedy 
zaś spostrzeże, iż państwo 
nie będzie mogło zrealizo­
wać jego mniej lub więcej 
uzasadnionych wymagań, 
wtedy gotów wymierzać so­
bie „sprawiedliwość* na 
własną rękę. Przykładów 
na to dostarczał podstat- 
kiem r. 1918.

Przed objawami takiej 
katastrofalnej dla ładu spo­
łecznego psychozy uchronić 
może w części zajęcie się 
bytem materjMnym zdemo­
bilizowanych, a w części za­
jęcie się ich stanem ducho­
wym. Musimy dążyć do te ­
go, by nasi młodzi obrońcy 
zrozumieli, że spełnieniem 
obowiązku na polu walki 
nie spłacili jeszcze zupełnie 
długu Ojczyźnie, że Ojczy­
źnie służy się całe życie. 
Musimy też dążyć do tego, 
by grunt moralny duszy 
żołnierskiej oczyszczony 
został ze wszystkich wojen­
nych naleciałości.

Przemiana ta  duchowa 
nie nastąpi zaraz i nie n a ­
stąpi u|wszystkicb. Nawet w 
najidealniejszych warunkach 
trzeba być przygotowanym 
na to, że do ekcesów tu i 
ówdzie przyjdzie. Na to 
trzeba być przygotowanym 
nietylko w swej świadomoś­
ci, ale też należy przedsię­
wziąć zawczasu środki o- 
chronne w postaci zorgani­
zowania i powiększenia słui 
żby bezpieczeństwa. Za ża­

dną cenę dopuścić nam do 
tego nie wolno, by gdzie 
kolwiek w jakiejkolwiek 
mierze ład społeczny był 
naruszony, niebezpieczeń­
stw o publiczne zagrożone.

Zatem postulaty demo- 
bilizacyjne streszczają się 
w tych punktach: demobi- 
lizacja stopniowa, dostar­
czeń ^  pracy zdemnbilizo- 
wany ̂ m, odbudowa ich 
psych ki w duchu obywa­
telskim i moralnym, wresz 
cie, zapewnienie środków 
bezpieczeństwa publi cz- 
nego. — k i

Zdrajcy.
Lewe skrzydło naszych s o ­

cjalistów, działające pa atronis 
frontu bolszewickiego w tajnem  
rom m ieniu z towarzyszami 
awo.ini w krają, wydaja cały 
szereg agitacyjnych publikacji 
dia żołnierzy.

W  j«aaym z aumarów  
„Czerwonego Św ita” wydawa­
nego gdziaś potajemnie na o- 
żytak armji, może nawet w  
krają, „wydawnictwie polity cz­
a t m wydalała N ekiej armji., 
(z września) bolszew icy ogła­
szają mowy poala Tomaaza 
Dąbals, wygłoasoną w oaazym  
Sejmia 24 lipce rb. M oiem y  
sobie powinszować patriotycz­
nych potlów, współdziałających 
z wrogami w czaaie wojny.

W „Staodarce Komunistów*, 
organie komonittów Palaków, 
wydawanym w Mińsku list., 
Tadeusz R sdw ióiki, (który w 
czaaie wojny światowej był za­
ufanym aekretarzem p. Al. Le­
dnickiego w Moskwie) ogłasza 
ze swoim podpisem artykuł, w 
którym wyraśa radość, że  w  
Rawie Rnskioj (wiadomość 
przy tum zmyślona) .7  eszelo- 
nów* polskiego woj.ka, pr&y- 
czem dwa maszynistów Ind 
rozstrzelai. „B ssecny najazd 
koatrrewolucji polskiej — pisze 
tow. Radwański — na wolną 
ziemią sowiecką wywalał na­
wałnice natarcia czerwonej ar- 
mjl. Chroniąc sią przed jej 
deszczem  ognistym wpadają 
teraz panowie i pankowie p o l­
scy wprost w piekło wszcyna- 
jącej sią rewolty iołnlerskiej n 
slabie w domu*.(U)

Ct „towarzysze" czy to, 
czy tam nie mają poczucia 
moralnego. A le i e  im \robi 
przyjemność zajmować sią ca­
le  iy c łe  kłamstwem, to jest 
dziwne. W prowadzanie kogoś 
w błąd uwaśają za istotą pro­
pagandy!

Okropne wraśenie robią tc 
druki, wydawane przez upadłą 
inteligencją polską, dobrym 
nieraz jązykiem pisane, z ruty­
ną literacką.

Jakiś poleczek napisał wiersz, 
który wydał z ilustracjami 
żołnierza polskiego .W ydzia ł 
literackc-wydawnśczy Rady wo- 
enao - rawolocylntj frontu za­
chodniego”. Kończy sią ten  
wiersz sceną, w które] żołnierz
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Jas iek  przysnął®  słuszność I- 
w snow l „krasno  arm n jco w l"  
pow iada:

— Hej. Iwanie, kencsmj b6jj 
Ju s  nie b«d« bić meskali,
W gości proszę cię w dom 8WŚj.
Tyć mi odtęd brat jes t prawy,
Z twojej rady wolność mamy,
Razem panów dobijemy —
Prosię w gości do Warszawy!
Pollka chłopsko-rebotnioza —
Darmo szlachta-włosy rwie:
Zmięciem ję  z ziemi oblicza — 
Polska z Rosję — siostry dwie.

* O to  do czego dogada się 
Polak  uczony m yśleć p Zydo 
waku.

Na to  ga m atka uczyła po 
polsko, aby m owa w ieszczów  
awolch popwluiał zdrady  ua 
rzacz  państw a cścionaegc. 
Socjaliści n a « w s |ą  to  robo tą  
aocjalaa, a fak tyczn ie  ciągle 
aiuźą obcym  silom , n astęp u ją­
cym ua Polskę.

Zabójcza statystyka.

Poałowi® żydow scy w c ią t 
dow odzą oczywiści® gołosiow* 
ni®, i® żydom  się dzieją jakoby 
niauzasadaiou®  krzyw dy, i bro 
nią ustawiczni® żydów  naw et 
w tady, gdy w id ią  w yraźsi* , z® 
szkodzą t«m in tarasem  Państw a. 
M iniat«rjum wojny w liści®, wy 
sianym  de tych posłów, a ogło­
szonym  w prąci® żydow skiej, 
zw róciło ju t  uw agę, i* w sfe­
rach  tych poprostd  udzielają 
opiekł i pooarcia  dezerterom  
żydow skim . Z ydsi j« d aak tw is r  
dzą, że  ludnnść Żydowska tak  
aamo spełnia obow iązki wzgl® 
d«m  Państw a, jak  Inni Polacy.

Tem u tw ierdzeniu, na n ićsem  
nie opartem u, zadaje cios draż* 
gocący ^ujaw niona sta ty styka  
m ą ź c s r ic ,  k tó rzy  uciekli * na 
S ląak G órny  i k tórych  w ydano 
w ładzom  polskim.

N a ogólną liczbę 202 d ezer 
terów  z pośród  nich było a t  
193 ty d ó w . Na ogólną liczbę 
411 nchylających się od poboru 
wojakowego, było a t  398 ty  
dów. Z pozostałej liczby 328 
działających na szkodę Państw a 
polskiego było .. 325 Żydów.

Jan z a  w obec tego wyglą 
d a ją  wszelki® argum enty  i „pre 
tanaje" posłów Żydowskich 
1 prasy  Żydowskie) w ogól 
ności i

z OóriRto Sfamo
O węgiel górnośląski.

SOSNOWIEC (wł.) Na 
skutek rozporządzenia an­
gielskich władz kontrolnych 
na G. Śląsku, co do wstrzy­
mania transportów węgla 
górnośląskiego dla Polski, 
wyjechała wczoraj z War­
szawy (przez Sosnowiec) do 
Opola exstra-pociągiem spe 
cjalna delegacja z  ramie­
nia Min Handlu i Przemy­
słu i Min. Kolei Zel. ce­
lem porozumienia się w 
tej sprawie z Międzysojusz 
niczą Komisją Rządząca. 
Wagonem salonowym u- 
dali się delegaci z Sosnow 
ca przez Katowice o godz. 
8. 10. rano do Opola.

W skład delegacji wcho 
dzą następujące osoby z 
z póśród urzędników mini- 
sterjainych: pp. Mieczysław 
Chęcka, Kazimierz Włodek 
Jerzy Kramski, Józel Dwo- 
rzańczyk, Włodzimierz P ie­
niążek, Władysław Kun, 
oraz przewodnik kolejowy 
p. Stelmaszczyk.

Ś le d z tw o  w d ro ż o n o .
W A R SZ A W A  (PAT) W y ­

dział prasow y m inisterstw a 
spraw  zagranicznych kom uni- 
;e: sek re ta rz  stanu  dla spraw  
zagran icznych  w B s r lu i t  o

św iadcza postowi, S eebea, śa  
przeciw ko osobom, któr® do­
puścił t się ekscesów  w obsc po 
laków w częsta »canych roz 
ruebów  aatypolakicb I a n ty ­
francuskich w e W rócisz  in 
w drożono śledatw o

M is jo n a rze .
K A TO W IC E Biskupi nie­

m ieccy s ta ra ją  al« sprow adzić 
m isjonarzy do N adranjł i W est- 
faljl, w obaw ia aby katol cy 
ni® odpadli od kościoła kat. 
P o d cb ao  mlejonar*® m ają osiąść 
rów nież i ua G , Ś ląsku , gdsi® 
h ak a ta  duchow ieństw a wiwle 
słsgo  uczyniła .

B is. B e r t r a m  ja k o  a g ita to r
K A TO W IC E N sm cy pro* 

testań ccy  domegai® się koniecz- 
ula p rzybycia b iskupa B ertram * 
na G ’ Ś ląsk , B iskup B ertram  
jest jWiale sainterw sow any w 
spraw ach  G . Ś ląska z® wsglę 
du n a  uszczuplsnł® i®go p ara f i. 
Niemcy chcą pod ró ż  kr. b isku­
pa B artrem a na G . Ś ląsku wy­
zyskać dla agitacji plabiscy 
towaj.

P ro w o k a c je  n ie m ie c k ie  nai 
G ó ra y m  Ś lą s k u

K A T Ó W .C E  («*?.) M o o  
w zadków s® atroov lodaości 
pol*ki®|, mimo w talkisj lojal­
ności pclskósf, n»yk***w*n®J 
w wielu w ypadkach na G . Sląs 
ko, ninmcy usiłują za w ss«lką 
cenę wywołać ro z ru c h 1* na ta  
ran ia  plebiscytow ym . Osobliw ie 
w te] robcci® odznaczają  się 
róża*  b iu ra niem ieckie w ro ­
dzą ja  b ie ra  prasow ego D r. 
D sm m arta. k tó ra jes t w  ścisłym 
kotitakci® z rządem  niem ieckim  
a w poufnych i bliskich stosun 
kuch, z niem ieckim  kom isa­
rzem  p ań tw o w y m  spokoju pu ­
blicznego.

B iuro to, w skład  którego 
w chodzą p ra aw a to ie  h sk aty śe i 
nauczyciel* za m ala się fab ry ­
kacją  najczęściej zm yślonych 
* prow okających d ep ssz  i wie 
dem oścł, rozsiew anych na ca­
łym t®r«nie G . S ląaka za p n- 
m ooą licz®)® rezrsuconycb  o d ­
działów. W ielką pom ocą w 
taj p racy  kdla niemiecki®) o j­
czyzny jest działalność zw iaz 
ków  t. z w. „H sim attren en y sr 
bind® *, k tó re te ren  plabiacyto 
wy stara ją  eię a trsy m sć  w c ią ­
głym niepokoje,'

W® w szystkich m lejicow oś- 
c ia ib  edaotow * wane s ą  akra- 
pdatai®  p rzez  te  zw iązki n a ­
zw iska d tU la c tó w  polskich, 
których prześladuj® się do t*- 
g i stopnia, t e  setki ludzi m u­
s z ą  opuszczać G. Ś ląsk. S trajk  
na kop. H ohauzollarn  i groźba 
strajku  na ko(& „Prsue*®aa-to 
row nt*ś robota, niem ieckich hs 
ketrstócy. Na to w szystko 
"wrócił® juz naw et uw agę i 
K cm uja  E n ten ty .

A g ita c ja  n ie  n a ta je .
K A T O W IC E  (wł.) D onoszą 

nam  t a  w różnych m iastach Ś lą ­
skich oraz po wamch mas® n a u ­
czy cie litw a ag itu j» przeciw  po­
łączeniu  G . Ś ląska z Polską.

Posuwamy sic aby osiągnąć 
grenie? łotewską.

Komunikat Sztabu Generalnego.
WARSZAWA (P.A.T.) j tem 40 oficerów), sztanda- 

Na północnym skrzydle ! ry, tabory, 2 działa, 30 ka-

■IE GRĄ
■•oz

nagrodą oszczędności
l o s t

4*|, Państwowa Pożyczka 
P remj owa-

k t ó r ą  o p ró c z  p ro o o n tu
d a je  p o s ia d a c z o m  m o ­

ż n o ść  o trz y m a n ia

1,000,009 marek
PREMII TYG0DNI9WEJ 

• | l a a s « f « a a s j

•  każdą sobolą 
« ciągu dwudziestu lal.

wojska nasze w dalszym 
ciągu posuwają się w myśl 
układu rozejmowego, aby 
osiągnąć granicę łotewską. 
Nieprzyjaciel zniechęcony 
dotkliwemi stratami, jakie 
poniósł w ciągu dni ostat 
nich nie stawia silniejszego 
oporu. Naczelne Dowódz­
two z uznaniem podkreśla 
świetną pracę bojową pół­
nocnej grupy jazdy pod 
dowództwem pułkownika 
Strzemińskiego i podpuł. 
Nieniewskiego, która od 
dnia 11 do 14 b.m. prócz 
bezustannvch walk, prze­
była przestrzeń blizko 200 
kim. W bitwie pod Ra- 
doszkowieżami, Ilją, Kry- 
wiczami i Dołkinowem gru 
pa ta dokonała rozbicia 
3-ej dywizji sowieckiej 
zdobywając 1500 jeńców (w

rabinów maszynowych 
3000 karabinów ręcznych.

W rejonie Mińska wy 
cofujemy się na linję ro 
zejmową. Czołowy oddział 
55 p.p., który pod dowó^z 
twein pułkownika Paszkie­
wicza wtargnął częściowo 
do miasta, zdobył tam kil­
kanaście karabinów ma­
szynowych. Na Polesiu 
obsadziliśmy Domanowice 
Żytko wice i Piererów. Pod 
Zwiaklem oddziały nasze 
odparły zacięte ataki nie­
przyjaciela, który skoncen­
trował w tym rejonie zna­
czne siły. Oddział nieprzy­
jacielski zaatakował i za­
jął przejściowo Ostropól 
Miasto uległo gruntownemu 
zniszczeniu. Ludność ży­
dowska została wymordo­
wana przez bolszewików.

Uoszo polityku ugnoiczni.
WARSZAWA 17. X  

(P.A.T.) Główną wytyczną 
polskiej polityki zagrani­
cznej jest dążenie do po­
lubownego uregulowania 
wszelkich sporów z sąsia 
dami. Dążenie to znalazło 
wyraz w pokoju prelimina- 
ryjnym w Rydze, układach 
z czechami oraz pertrakta­
cjach polsko-niemieckich, 
toczących się obecnie w 
Paryżu, Rzeczpospolita z 
największym ubolewaniem 
stwierdzić musi, że ucisk i 
szykany, na które jest na­
rażona ludność polska by­
łych obszarów plebiscy­
towych w Prusach oraz 
Nadrenji i Westfaiji, wy­
wołały rozjątrzenie w by­
łym zaborze pruskim. Wła 
dze niemieckie w Prusach 
Wschodnich wydalają zna­
czną ilość zamieszkałych 
tam oddawna Polaków, mi­
mo interwencji i protestów

polskiego konsula w Króle­
wcu. Taki sposób postępo­
wania władz niemieckich 
nietylko się sprzeciwia 
zwyczajom międzynarodo­
wym, ale stoi w wyraźnej 
sprzeczności do 227 art. 
traktatu wersalskiego. 
Konsul polski w Królewcu 
stwierdził wobec landespre- 
zydenta, że wrazie dalszych 
nieuzasadnionych wydaleń 
polaków taka sama liczba 
pruskich obywateli w by­
łym zaborze pruskim otrzy­
ma rozkaz opuszczenia 
kraju. Ministerstwo byłej 
dzielnicy .pruskiej przygo­
towało już odpowiednią li­
stę. Rzad polski będzie się 
musiał schwycić się tego sta 
nowczego środka, jeżeli 
metody administracji pru­
skiej wobec zamieszkałych 
w Niemczech polaków nie 
ulegnąjenergicznej rewizji, ze 
strony rządu berlińskiego.

T E L E G R A M Y ,
Obsadzamy linję rozejmową.

Kom. Sztab. Gen.
WARSZAWA :(P.A.T). 

Oddziały nasze znajdują się 
w toku obsadzenia linji ro- 
zejmowej. Na Wołyniu i 
Podolu odrzuciliśmy nieprzy 
jaciela, który usiłował roz­
szerzyć strefę posiadania, 
Zajęliśmy Miropol, Lubar, 
Terespol i Nowo-Konstan­
ty  nów.

Wyjazd dygnitarzy lite w sklch
WILNO, (Oil®at), Po zajęciu 

W ilna wojaka gon, Żeligowskiego 
wysiały stam tąd  specjalnym  po- 
ciągiam  12-tn m inistrów  litsw  
•k ich  i około 400 urzędników  
litew skich wre® z rodzinam i, 
o d transportow ano  icb do K ow ­
na. M inistrow ie 1 u rzędn icy  po ­
zostaw ali, jak wiadom o w W il­
n ie d a  chwili w ejścia wojsk 
pow stańczych pod opi*ką misji 
francuskiej. G an . Z«1 gowski 
o trzym ał od  przedstaw icieli 
rządów  koalicji a  kredytow a*

nych p rs f  r s ą d tie  litewskim , 
w yrasy  uznan ia z  pow oda tego 
k roku , o ra s  popraw nego zachc- 
w ania eię wojsk i w ładz pow ­
stańczych. Przedstawiciel® ko­
alicji wyjechali razem  i  lttwł- 
aatn i do K ow na.

Wrangel bierze do w ojska.
G EN E W A , (wł.), „Teuips" 

donosi, że  general W ran g tl 
marsa dcii pow szechną m obiliza­
cję. W szystkich  m ężczyzn od 
20 do 30 la t b ierze aię do 
wł jaka przeciw ko Moskwi®.

Wojska czerw one w alczą migdzy 
sobą.

G EN EW A , (wł.). W  rosyj­
skiej arm ji. operu |ące j za  P iń­
skiem, rozegrać  m usiały aię 
c iężkie w alki. W  Pińsku sły­
chać w yraźnie huk dział o raz 
te rk o t karab inów  m aszynow ych 
dochodzących  z poza linji de- 
m arkacyjnel.
Okropne wypadki w Sosoleśsku.

H ELSIN G FO RS, (wł). W
S m clsń ik il w ybuchło now e 
pow stanie. C zerw one wojska 
m iejscowego garnizonu zbunto*

•

wały się. Do bon tu  przyłączy 
la się ludność m iasta. P rzy ­
w ódcy ruchu  zajęli budynki 
rządow e poczam  wysłał, swoich 
popleczników  celem  zbuntow a­
nia sąsiednich garnizonów . D nia 
2 październ ika  przyszło  w 
mieści® do krw aw ych w alk po- 
m lędsy w ojskam i sowieckimi a 
pow stańcam i. 69-ta b rygada 
■trzslców ro zstrza le '*  1200 abon 
tow anych czerw onych żolniarzy 
i k ilka tysięcy pow stańców . 
C iężka a rty le ria  ostrzał i wala 
Sm oleńsk praw ie 24 godziny,

Ri * oIo6|i  i  H oskiii.
LYON. Radjo. (P.A.T). 

Ajencja Havasa donosi: 
Według informacji nie­

mieckiego ministerstwa spr.- 
zagranicznych wybuchła 
wielka rewolucja w Mosk­
wie — powstańcy zajęli 
Kreml.

Usuwają polaków
KAM IENIEC PODOLSKI. 

Z aznaczyć nal«źv, ź« w iadze 
ukraiński* usuw ają urzędników  
Polakow  z« w szystkich u rz ę ­
dów cyw ilnych,

Okupacyjna w ładze francuskie 
pozostaną na miejscu 

G EN EW A , (* i,) ; S zw ajcar­
ski* biuro p ra tow e donosi z 
Paryża: K onferencja am b asa d o ­
rów  zakończyła o b rady  w sp ra ­
w ie G, Ś ląska. U rzędnicy  ,o k u ­
pacyjni i w o rk o w i E it« n ty  na 
G . Ś ląsku do gsn . Le R ronda 
w łącznie pozostaną wszyscy na- 
n ad a l na  swych stanow iskach.

P ra sa  niemiecka o p o d jęc iu  
walki przez bolszew ików . 
K A TO  WICE, (wł.). „K stło - 

itse r Ztg," donosi. „B arliegshe 
T id en te"  donosi z* S stok hol 
m e, ź® wadiug doniesień  z 
M oskwy, bolszew icy podjęli 
w alkę na  całym  froncie p o l­
skim,

O dniaśli oni szereg  zwy­
cięstw . M iędsy  innem i w d o n ie­
sieniach jest mowa o o d eb ra ­
niu p rzez  bolszew ików  M oło- 
daczn a  (7)

(D apsasa ta  jest najzw yklej­
szym  kłam stw em , zm yśloaem  
zapewn® przez  K sttow icerkę 
albo „B srlingske T idan te"). *

Rad,
Niemcy w Lidze Narodów? 
KA TO W IC E. (wi.J. „K atto- 

w itzer Z«itonga w d sp ś s sy  z 
M adjolanu dnnos<; że n a  posie­
dzeniu  T ow arzystw a po p ieraa ia  
Ligi N arodów  w dniu 15 bm. 
postanow iono, mimo sprzeciw u 
przedstaw icieli F rancji i Rosji, 
zażądać przyjęcia N iem iec, do ­
tychczasow ego wroga, do Ligi 

i Narodów.

Rząd francusk i a m ajor 0 rtley .
LONDYN, (wł,). R tą d  fran  

cuskl poczyni w L o n d m ie  k ro ­
ki przyjacielskie w celu  u z y s ­
kan ia  odw ołania m ajora O rtleya 
ze sk łada brytyjskiego p o s e l ­
stw a w Bęriinie.

Zajęcie Kijowa?.
LONDYN, (wł,). „A sscocia- 

tsd  Prea" podaje w iadom ość o 
o zajęcia K 'j^w a przez u k ra ­
ińskich pow stańców .

PARYŻ, (wł.). Z K o n stan ­
tynopola donoszą: U kraiński
rz ąd  aowiecki wydał rozkaz 
w ycofania w szytklcb w ładz z 
Kijowa i p rzeniesien ia ich do 
C harkow a.

T e ro r w sp raw ie  senatu .
K RAK O W , (tel. wł.). „G los 

N arodu" w a r ty k u le p . t. „W al­
ka o S en at"  stw ierdź*, że a r ­
gum enty ław icy przeciw  p ro jek ­
towi kom isyjnemu są p łytkie i 
bezpodstaw ne prsyc*«m  z a u ­
w aża, ź s  jeżeli Ssjm  jest 
p rzedstaw icielem  narodu, to 
Izba Sejm ow a jest jedynęm  fo 
rum ,*a m etody parlam en tarne  
jedyną m etodą do p rz ep ro w a­
dzen ia swych żąd ań . K to zatem  
jak  socjaliści ucieka się do in ­
nego farom  i do innych m etod 
ten  drw i z dem okracji i idei 
parlam entarnej.

i
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W rangel nie chce monarchjl.
PARYŻ, (PAT). Htv«f. „Me 

tin" pod*)* wywiad swojego 
korespondent* z Sewastopola 
z gen. WraogUm, który zbija 
energicznie zarzrdy, Ukcbę 
przygotowywał powrót monsr 
cb|ft

Wrangsl oświadczył, żc je’ 
dynym jego c*Um jt«t praca 
n«d reorganizacją i zds>b*ci*m 
wolności dla Rosji do cxacn 
zwoiaira sjrom aditD ii narodo­
wego.

Regulacja żeglugi. .
W A R SZaW A . (PaT). „Ko- 

rjer warszawek," donos?: Kami 
■)• miądzysojuasiłiczft objeżdża 
taranv prawego brzegu Wlały 
od Gr&dsiądza.

N* possczególnycb dystau 
each polecono la tia jtro m  pra«d- 
stawiC uwagi  w k w e s t a c h  i« -  
gulecy)uych t t»glug-..

Z Sejmu.
D yskusja nad  konstytucją.

Wa RSZAWA. M ydzy in*
t*rpelkC<im> poeei Reger wniósł 
nt*rp*lasf« w sprawie naj­
świeższych gwałtów, dokcny- 
wenycb oa ludności polskie ea 
Śląska Cieszyńskim p rse t wie­
dze cseskie.

Po przystąpienia do dsiszsj 
dyskusji nad konstytucją » •  
brel glos poseł Swlda, który 
oświadczył się przeciw po 
wszschaemc (głosowaniu, gd?ż 
oprócz mzlsgo uświadomienie 
zam aczają się wielkie rozbież­
ności wśród dzielnic. W ta­
kich warunkack {wybory po­
winny etą dokonywać przez 
elektorów, którzyby kierowali 
alf wzglądami rozumu

Posei Kosmowska dowodzi, 
t e  tendencja dopuszczenia sze­
rokich mas do głosowania 
winna znałeść wyraz sę* zasa­
dzie jednoiibcweści, referen­
dum i powszechnego wyboru 
Naczelnika Państwa.

Peeeł ks. Okoń przemawia 
przeciw projektowi wyborcce- 
mn większości komisji, gdyż 
projekt ten jest reakcyjny.

Posai Baranowski oświadcza 
ale za powsseebnem wyboram 
Naczelnika Państwa. Prute 
atnje przeciw twierdzeniu, ja­
koby odrzucanie senatu przez 
lad byio jednoznaczne z „do- 
loj z grametnymi".

Posei Dabanowicz oświad­
cza, *e podniesiony przez po- 
aia Bazka podział ^republik aR 
parlamentarną i Indową jest 
mylny. W republice parla­
mentarnej rząd odpowiedzialny 
|ast przed {parlamentem i par­
lament make rząd obalić. Jest 
to szczyt postąpa. Jeżeliby 
sią rzuciło dwa nazwiska w 
wir agitacji, to naraziłoby sią 
obu kandydatów ,,ea kalum­
nie. nadto umożliwionoby 
dostąp agitacji zagranicznej 
a ostatecznie rozstrzygiby 
przypadek.

Wybór powinien sią odby­
wać w warunkach spokojnych. 
Mówca podnesi także moment 
narodowościowy, a mianowi­
cie, ż* w razie rozbicia sią 
głosów polskich mogłyby
wywrzeć wpływ decydujący 
wybór inne narodowości.
Stronnictwa lewicowe sądzą 
dziś. te  na czele gpaństw* sta 
nie ich człowiek, ale muszą 
nią liczyć z tern, te  w przy 
eziości wnote przyjść kto inny 
i* wtedy bądą miały sposob­
ność askertać sią na brak 
demokratycsności. Je te li ma 
my wziąć za wzór Stany Zjs 
dnoczone, to musimy przyjąć 
cały ich system: senat i nie­
odpowiedzialność rządu. Po­
łączenie (systemu amerykań­
skiego i francuskiego jest nie 
bezpiecznym eksperymentem. 
W końcu mówca zwraca uwa­
gą na temperament polski, 
który w razie przyjącia syste­
mu 'am erykańskiego mógłby

spowodować u nas rewelację 
i wojną domową,

Pos. Gdyk domsgn s!ą, aby 
aby prezydentem mógł być twlko 
Palsk-katolłk, poniewat więk­
szość narodu polskiego jest 
katolicka.

Dalsze dysku«{« odroczon*. 
Wniosek 'nagły posła A-ais- 

sza o wyasygnowaniu 15 mil­
ionów msrsk sus zbiorowe wy 
deni« dzhł Mickiewicz*, ora* 
na wydani* k*i*».kS pad Htu 
łem , Nauka o Polsce" odsetła 
no do komisji budżetowej,

Ne tem posiedzenie 
kaiąto.

stoi

Afera 
p.Wintuszki

Z działalności gospodarczej 
ex-kom endanta.

(d o k o n h ian ie )
Dziwaem atoli wydaje sią 

nem istnienia dwucb kas w je­
dnał komandzie, dziwnem tsm 
bardzie!, te  gdy komendant o 
kręgowy policji p. Barwicz, 
przybył nu rewizją komisaria­
tów policji w Zagłęb.u. oieo 
strotny p. O, znów wspomniał 
coś o tych pieniądzach swoim 
kolegom,

Wskutsk tego p. O. otrzy­
mał rozkaz p. W, aby w ciągu 
3-sh dci przeniósł sią na nowe 
stanowisko do Strssm'aszyc. 
przyczem w tymże terogioie 
kazano mu op,0 źsić zsjmowa- 
na przezeń z rodziną mieszka ■ 
nie. Prośby p. 0 .  o pozosta­
wianie jego rodziny w dotych- 
czesowem mieszkaniu spotka­
ły sią z groźbą p, komendanta 
iź ulewypsłnlający rozkazu 
fuukcionarjuss może sią epn • 
kać z.,, sądem doraźnym. Nie 
pomógł teź i raport służbowy 
bezpośredniego zwierzchnika p. 
O. komisarza J . w którym u- 
motywowauo konieczność po­
zostawienia O. aa dotychcza 
sowem stanowisku, na którzm 
odznaczył sią tępieniem zło­
dziejstw*, wykrywając w ciągu 
paru tygodni 10 poważnych 
kradzieży. T«n atm skutek 
odeionla i prośba sądziego śled­
czego I go rewiru. Na szczęś­
ci* jednak rodzina p. O. po 
została w mieszkaniu sejmowa 
nam, *1* jedyni* dlatego ż* w 
tym właśni* czasie p. W. do­
stał sią do... więzienia.

Jeżeli (mowa o gospodar­
cze) działalności p. W. nawia­
sem wspomnieć t«k należ* i o 
pszenicy sprowadzonej ua ma­
ce, o której tak zrącsni* 

swoim czasie pisano. 
Niestety, sprawa pszenicy po­
no kupionej legalnie jednak, 
tapejwn* z braku odpowiedni* 
go miejsca przechowywane! pod, 
łóżkiem, uie została należyci* 
wyświetl o s i, eziąki temu. że 

jednej restauracji bądz!ńtkl*| 
zmuszono p e w n e g o  osob 
sika do odwołania całej 
sprawy i napisania kilka słów 
o działalności p. W. Nim roz­
poczęły sią przejażdżki p. W, 
w samochodzie, korzystał na­
razi* z najlepszych kosi poli­
cyjnych.

Używał je do wyjasdów ro­
dzinnych i wycieczek z przy­
jaciółmi, niemal co sobotą. 
.Kawalerska jazda" trwająca 
nlnraz i 'p o  2 dni z rządu (naj­
częściej p. W. łeźdslł do ma­
jątku swego—Csyźyn za Kra­
kowem) tak odbiła sią na zdro 
win koni ża, po podróżach te ­
go rodzaju, koni* nie chciały 
j«ść nawet sieczki (był tam, co 
prawda, kupowany i owies, *]* 
Un zużytkowany był więcej 
przez pewnego sydka, który, 
po „a want arze owśiansj", zni 
knąl bez śladu,) Natomiast po­
licjant, który pono też prowa­
dził „transakcje owsiane" miel 
być nawet ukarany sądem do­
raźnym.

Z* jednak p. W. mis! do­
bre serce, o czem świadczy 
szereg spraw, umorzonych

3. |  V.

Edward Cwajgert
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Bogu 

dnia 18 października 1920 r., przeżyw szy lat 10.

Ekspottacja z domu przy ulicy Dańdówka Nr, 12 do kościoła parafjalnego w Za­
górzu odbędzie się w dniu 20 października t. j w środę o godz. 8-ej rano, a po od- 
prawionem  nabożeństw ie źałobnem r||istąpr złożenie zwłok na cm entarzu miejscowym.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i życzliwych, pogrążeni 
w smutku

Ojciec, ciotki i rodzeństwo.1845

prssz niego, sprawa z owsem 
bądtie rozpatrywana przez Sąd 
Okrhgowy W końcu przed 
lodku tygodniami. p. W. wyślą) 
nerą koni do swego majątku w 
Cayźynach, gdei* f*dnakź« za 
szedł nisprxyiemnv wypr.dek 
bo j$d*a z koni złamał nogą, 
drogi ześ zachorował’ Koń ze 
&(*m£«ią nogą chorale, podobao 
j*sxc«e i obecnie w C-syżmach 
strzeżony jest przez pol*<VNnt<t 
płaconego przez peń»twc Jiżeli 
mowa o koalach to moglibyśmy 
w tej sprawia powiedzieć wsę 
c-si, itądzimy jednakże ze ener­
g ie s*  i uczciwi* prowadzone 
dochodzenia wykryją wszzstkłe 
w tym wzglądzie fakty.

Ni* możemy feduakżey|nłe 
zaznaczyć, że końmi policyjne 
roi wożeni byli różni konfi­
denci" u miądzy innymi
ga". p. G jldfsln ( unior). J«k 
•. »łtsmy w nr. 235 z dai* 15 
.Gazety Kieleck**)" p. Wla- 
tnszke należał .do jakiejś fabry­
ki sacharyny. Sscbaryoą tą, 
jak sasnecza „Gazeta Kielecka* 
ssmuglowsno do C«ech, co u - 
łatwiać misi p. Wintussska.

Może tsm wytłumaczyć mok­
ną cząst* wyjazdy p. Wintuaz 
ki ze szwagrem Schulzem, któ­
ry pono pochodzi z* Śląska 
Cieszyńskiego?

Jak w sweim czasie wspom­
niał w piśrol* uaazam „Datek 
tyw* pod fybryką sacharyny 
użrto lokalu, który *kx komeu- 
dsnt zarekwirował dla policji.

Na razie wstrzymujemy sią 
od dalszych rewelacji, omawia 
nie których ni* należy do 
przviamności.

Mamy jednakże nadzieją, 
że pokrzywdzeni i przeniesieni 
prawem ksduka niesieni na 
inne cutrej ważne atanowiska, 

czciwi fankclonarjusze powró­
cą do swaj poprzedniej pracy 
a rozmaici konfidenci i prote­
gowani „służbiśścl”, którzy nie 
odpowiadają wymaganiom w 
warunkach miejscowych dl* do 
bra państwa usunięci zostaną.

Jss t to już rzeczą nowego 
komendant* powiatowego, który 
oczyści atmosferą. J. 8t.

I

2 0 0 ,0 0 0  m t  łapówki z i  
p rzip uszszin ii pociągu.

K<lk* dni temu przejeżdżał 
przez C.sąstocbową stacją po­
ciąg wojskowy, pośrodku któ­
rego znajdowały sią dwa wa­
gony pulmanowskie szczelnie 
pozamykane.

Kom tet wykonawczy w 
Częstochowie po otworzeniu 
wagonów znalazł tam kilka o- 
eób z* sfery kupieckiej, jadą­
cych » Wiednia do Warszawy. 
Zbudzeni z* snu finansowi po­
tentaci. przeważnie semickiego 
pochodzenia, zaproponowali ko 
lejarzom 200 000 mk. łapówki 
za przepuszczenie pociągu do 
Warszawy. Propozycja została 
se w«g«rdą odrzucona. Pociąg 
wojskowy udał sią w dalszą 
drogą, lecz bas wagonów pul- 
mowskich z pasażerem!. Peno­
wi* ci zostali w Crąstochowi* 
przyczem * osób, nieposiadają 
cych biletu ściągnięto karą. 
Kupca zaś, który lednsmu % 
kolejarzy wręczył 5000 mk. od­
dano w ręce policji wraz z 
doręczoną łapówką.

Kronika.
— Protestacyjny politycz­

ny stra jk  .g e n e ra ln y ' w Za*
głębin J«k to tuż donieśliśmy 
w ubiegłą tmhotą, związki k la­
sowe na czele z K m itstem  
Wrkor-ewczTro P. P. S prokl* 
roowały, w porozumieniu z cen ­
tralą warszawską, generalny 
strajk paltyczny w* wsszstkich 
zakłedsób przemysłowych i na 
kopsiniarh na dtiań wcsrałasy. 
Strajk miai b ć wzrasem (pro­
testu przeciwko senatowi i żą­
dania jedooitbow ści w Sejmie 
a* stropy klasę robotnicze!. Jak 
sią dowladułemy w zainicjowa 
nym straiku jednodniowym 
wziął! udział jedyni* robotnicy 
i to uie wszycikich zakładów 
przemysłowych i kopalń. Urząd- 
nłcy i pracownicy biur w bez­
robociu udsiała nt* wziąli. 
Zrana wyruszyły z poszczegól­
nych kopalń i zakładów prze 
myślowych gromadki udekoro­
wanych czerwonemi rozetkami 
robotników aa czele z czerwo­
nymi sztandarami do Będzina. 
Tam na Nowem Rynku odbył 
sią o godz, 11 saeo wiec, na 
którym przejBtwiaio szereg 
mówców socjalistycznych, a 
który trwał do godz. 3 ej pp. 
Uzasadniono żądanie jednolzbo- 
wości Ssjmu i wysuwano mniej 
lub więcej fortunna więcej gło­
śne, niż uzasadnione „argumen 
ty" i napaści przeciwko senato­
wi. Wśród sztandarów zwra­
cały uwagą czerwone sztandary 
z napisami w rod rab : „Precz
k Saimem i senatem" „Niech 
żyje Republika Sowiecka" Up. 
Ten ostatni sztandar został po 
darty przez jednego z żołnierzy, 
przechodeących obok miejsca 
wiecu Mfędsy innymi przema­
wiali posłowie Arciszewski i 
Poźsk. O godz. 7 mej wieczo­
rem w związku ze strajkiem o- 
gólayro, w>kntek bezrobocia 
pracowników Elektrowni Miej- 
s J * | przerwany 'został dopływ 
prądu elekryesnego to też w 
ciągu przeszło godzin" miasto 
pogrążone zostało w damnoś* 
ciach i światło slektyczne za­
stąpiono lampami uaftowemi I 
świecami.

Strajk w Grodźcu ui* ndal 
eią. Gar*tka socjalistów z Woj­
kowic i Grodźca około 115 o- 
sób podążyła de {Będzina.

W czoraj na  znak  solidar­
ności stanęły oa chwilą elek­
trownie. Miasto zaległy - ciem 
ności, przyczyniając atą do po­
płochu. Zapasy świac w skle­
pach momentalnie roschwytano.

— S tra jk  generalny  a  p ra ­
sa. Z powodu wczorajszego 
strajk*, proklamowanego przez 
związki klasowe ną czele z P. 
P.S., csąść pism mislscowych a 
mianowicie „Glos Pracy" i „I- 
skta" wie wyszła.

— C iekaw e zajście, W da. 
17 b, m. o gad*. 7-*| min. 30 
wieczorem' na peronie dworca 
dyr, w arss , przed odejściami 
■pociągu warszawskiego miało 
mieises następujące zajście.

Podczas wychodzenia po­
dróżnych do pociągów, na p* 
rooie stacyjnym znslsźli sią też 
p. J. R , sędzia^ okręgowy z 
Warszawy i iakarz miejscowy 
dr. J. E., z fsjką w ustach.

Wspomaiany p, sędzia zna­
lazłszy sią obok dr. E , wymie­
rzył mu Dfigla potężny policzek

tak, iż fajka wypadła z ust le- 
karią.

Ten ostatni, niechcąc wido­
cznie pozostać dłużnym, trzy­
maną w rąkn laską zaczął w 
ten sposób okładać p. Sędziego, 
żs spow odow ało to ogólay po 
płocb wśród podróżnych, k tó ­
rzy rsucili sią skwapliwie do 
wagonów, p ossukuiąc młelsc 
wolayeb. Zaciekawiona policja 
kolajow a poprosił* obu saoie- 
trzew ioaych  panów na poste­
runek d * orcow 7 , prosząc o ls- 
g trm ar.e  i podanie powodów 
xaiśc<a oraz świadków. Jad- 
aakże oburzony p. Sędzia od­
mówił dsnia jakichkolwiek sa- 
tnań. grożąc podaniem zażale­
nia do prokuratora na... inter- 
weajującą policją, poczem obaj 
panowie, jak gdyby nic nie za­
szło, wsiedli do pociągu.

Policja, bojąc sią prawdopo­
dobnie.,. odpowiedzialności, za­
dowoleni* sią opisem jednostron­
nego protokołu.

Narzac* się pytania, czy 
tacy, bądź co bądź, poważni 
obywatele, do jakich zaliczyć 
należy obu wspomnianych pa­
nów, nie mogliby tego rodzaju 
porackanków osobistych zała­
twiać baz świadków ap. u sie­
bie w domu?..,

— Zachwala kradzież N o­
cy ubiegłej około .godziny l-e | 
nieznani złoczyńcy dobrawszy 
sią do zaktadu krawieckiego p, 
T. Kimla przy ul. Seenowskiej 
skradziono różnych towarów 
na sumą 300,000 marak. Ener­
giczne dochodzenia funkcjona­
riuszy Wedziatu Śledczego oraz 
policji II komisarjatn dato nad­
spodziewane wyniki gdyż około 
godziny 4 po południu towar 
został odnaleziony n« hołdach 
To w. Sosa. U ńeatoay p. Ktmsl 
obiecał dzielnym finkclonarjn- 
asom 10.000 mk. nagrody; dal­
sze śledztwo w toku.

— (w) U ,ęcie szpiega n l« ' 
m ieckiego. W  ubiegły piątek 
przebywający ta  górnoślązacy 
zdemaskowali i ujęli wałęsają- 
csgo się po Sosnowca szpicla 
niemieckiego,

— Polepszenie w arunków  
byta pracowników poczt.-tslsgr. 
Tutejszy urząd pocztowo tele­
graficzny otrssmal urzędową 
wiadomość z M an t. Poczt i Ts- 
legrafów, ż« żądania pracowni­
ków pocztowo-telegraf cznych, 
dotyczące odpowiedniego dla 
nich przydtisłu żywności zo­
stały przez R tąd uwcglądaione.

— (w) Pod ad resem  T o ­
w arzystw  pożyczkowo-osaczę ■ 
dnoścłowych. Wkrótce ns te­
rania Zagłębia a więc i Sosnow­
ca rozpoczną działalność swo • 
ją mająca być wkrótce otwarte 
ftlje banków poznańskich i in­
nych, które paraliżować mogą 
pod wielu względami działal­
ność miejscowych' Towarzystw 
pożyczkowo- oszczędnościowych 
i Wzajemnego Kredytu, które 
winny aa to zwrócić bieżną 
“ wagą i  w zakresie swoim oka­
zać członkom swoją działalność. 
Jak sią dowiadujemy Banki 
prywata* pozamie|icowe w War*

Dł. HEJMAH
Clsrobjf asm , m% i gardła

od 1 —2 pp. i od 6 —7 pp,
KOŁŁATAJA Nr. 10 lal*

'
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asawie rozwinęły |oft swoją 
działalność, wynijtnu{ąc w wia­
ła punktach miasta okaiał*  
przeważni* na rogach nlic lo­
kal*. a zaniepokojeni* wiród 
miejscowych Towarsyttw po­
życzkowo - oszczędnościowych 
wzrasta, poolawaft oparacja bao- 
ków takicb mogą stać alę groź­
nym konknrantam.

— Naszym pięknym Za 
głębiankont Zaayltja piękna 
pozdrowienia, a nad Zbrucia — 
alert. Fl~r|an Badoiak, Stani 
aław Wach kapr., Jóaaf Kuć- 
miars at. ssarag., Wiad. Giów- 
nlak at. azarag, Jan Kozioł 
szereg i górocślązak z Bras* 
tinki Taczykont.

— Teatr H. Czarneckiego, 
wyatawia oryginalny otwór mu 
r y c in y -f’>od)ib*t operowo-ope- 
ratkowy M. Walcntinowa s rc- 
ayjakiago „Noc miłości*. Oprócz 
znanych nam artyttów mi*|s- 
cowycb udział przyjmują w ju- 
trzajazym wiaczorza obacnło 
artyści teatru Nowości w Kra­
kowi*, do niadawna jaaacza tak 
mila widziani e s  acsnie naazsj 
pp. K. i J. Józefowiczowie,

Najbliższą premjarą scsny 
naazaj bądzla „Fruwająca d r e ­

wien*, znakomita farsa, z któ­
ra) próby dobiegają juk końca. 
Prtmltra tu naznaczoną jaat na 
nadchodsącT caw artfk.

„Polak z dolarami" *  Bę­
dzinie daoy bądzi* nt dzisiaj 
acy wieczór. Operetka ta, grana 
dotychczas na Zagłębi* tylko 
w S ’sncwcu, zyskała sobie o- 
góln* zainteresowani* i wróży 
duża powodzenia.

Książe Radziwiłł „Panie 
Kochanka'4 w DąbroAie, poi 
ka sztuka kontuszowa, wysta­
wioną byd*łe w nadchodzącą 
środą. Raayżarja dołożyła 
wszelkich atarań, ażtb? postać 
historyczna w otoczenia tniesz 
kańców Nieświeża zyskała w 
ramach acenlcznvch.

Z areze rw o w an e
Dla fabryki chemicznej 

„G Ó R N IK "
w Dąbrowie Górniczej.

M aszyny do p is a n ia
.Orzeł" i „Continental , mało używane, natychmiast 

tanio sprzedam. Wiadomość w redakcji.

M aszy n i sta-E I ektrotecłinik
specjalista w maszynach żelaznych z 19-sto letnią pra­
ktyką w pierwszorzędnych przedsiębiorstwach niemiec­
kich i polskich poszukuje odpowiedniej posady w powy­
żej podanym charakterze z natychmiastowym terminem —

objęcia. §
Zgłoszenia pod: Hartman, Gniezno, Jeziorna 14.

I W Bielił, S* lyl- 
k* L n .i i io v y  f i ś e r  

d i i  dsieei

„Podir Dzidzi**
s s u k ą  I o f i M  

la tyehm last i h t i  uprsałoić i sa iia r-  
w itiie a ie  a k ir j  w d z i e o i .  h a rto ea  

spriedai ■> Zagłębia,

v Skład. IpL M. Jaglełioiicz, 
S o s io flsc .

Machasik N? 3 &oo
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OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w So­

snowcu Dział A. tom II zapisano dn. 29-go września 1920 r: 
następujące firmy:

1380 .Drukarnia Praca Mateusz Dziurzyóski, Bolesław 
Jędralski i Jan Piszczyk Sosnowiec Kołłątaja 10 Firma egzy­
stuje od roku 1920 i ma na celu wydawnictwo gazety Głos 
Pracy" oraz prowadzenie drukarni i introligatorni. Wspóln cy, 
1) Mateusz Dziurzyński, Sosnowiec Grochowa 18, 2) Bolesław
Jędralski, Sosnowiec Marjacka 1, 3) Jan Piszczyk, Sosnowiec
Marjacka 8, Spółka handlowa. Zarząd spółki należy do Dziu- 
rzyóskiego i Jędralskiego. Weksle, umowy, czeki, pełnomocni­
ctwa i wszelkie inne zobowiązania w imieniu spółki winny być 
podpisane przez dwóch którychkolwiek wspólników, korespon­
dencja zaś, kwitowanie odbioru pieniędzy i towarów prze jedne­
go wspólnika

‘.381. Dom Handlowo Ekspedycyjny A. Oppenheim , So­
snowiec 3-go Maja 16, oddział w Warszawie. Firma egzystuje 
od roku 1899. Wspólnicy, 1) Tauba vel Antonina Oppenheim, 
Sosnowiec 3-go Maja 16, 2) Bernard Oppenheim, Warszawa,
Czackiego 12, 3) Maurvcy Oppenheim, Warszawa, Chmielna 20
41 Henryk Oppenheim, Sosnowiec 3-go Maja 16. Spółka firmo­
wa. Zarząd interesami spółki należy do wszystkich wspólników. 
Wszelkiego rodzaju akty, umowy, kon tak ty  i inne dokumenty 
ma prawo podpisywać każdy ze wspólników oddzielnie. Spółka 
zawartą została na lat dwadzieścia z automatycznym przedłu­
żeniem na lat dziesięć. Pomiędzy Bernardem Oppenheimem, a 
żoną jego Karolą z domu Berson na mocy intercyzy z roku 
1906 została ustanowiona wyłączność majątku i wspólność do­
robku. Pomiędzy Maurycym Oppenheimem, a żoną jego Jan iną 
z domu Weisblat, na mocy intercyzy z roku 1913 została usta­
nowiona wyłączność majątku i wspólność dorobku.

1382. Sielecka Cegielnia motorowa Felicjana Wieczorka 
w Sosnowcu, Sielecka 13. Firma egzystuje od roku 19)1. Właś­
ciciel firmy Felicjan Wieczorek zam. w Sosnowcu, Sielecka 13. 
Pomiędzy właścicielem firmy, a żoną jego Lucyną z domu P ar­
nowską, nastąpił układ na mocy intercyzy z roku 1907, ustalają 
cy wyłączność majątku i wspólność dorobku.

1383. Abram Moszek Sznajderman" handel wyrobami ty- 
tuniowymi w Zawierciu, Marszałkowska 9, Firma egzystuje od 
roku 1914 Właściciel firmy Abram Moszek Sznajderman, zam. 
w Zawierciu, M arszałkowska 9.

1384. „Herszlik Pilcewicz handel farbami, oliwą i mydłem 
w Zawierciu, Hoża 19. Firma egzystuje od roku 1904. Właści­
ciel, Herszlik Pilcewicz, zam. w Zawierciu Hoża 19.

1385. Abram Goldstein" handel kartoflami i jarzynami w 
Sosnowcu, Czysta 9. Firma egzystuje od roku 1890 Właści­
ciel, Abram Goldstein, zam. w Sosnowcu, Czysta 9.

1386. .Izrael Manela" handel jubilerski i optyczny, Sosno­
wiec, Modrzejowska 1. Firma egzystuje od roku 1906 Właści­
ciel, Izrael Manela zam. w Sosnowcu, Targowa 1.

1387. Henoch Weksler" handel manufakturą, bielizną j 
galanterją w Zawierciu, Apteczna 45. Firma egzystuje od roku 
1919. Właściciel, Henoch Weksler, zam. w Zawierciu, Apte­
czna 45.

1826.

jedyny ilustrowany miesięcznik 
techniczny, już wyszedł z dru­
ku cena 15 Mk. za egz. 180. 

Mk. za rok,
Adm inistracja Mechanika,

W arszaw a F red ry  2.

Sprawozdanie z koncertu
urządzonego w dniu 10 października 1920 r. w Sali Związku Żelaznego na Pogoni 

na rzecz chorych żołnierzy szpitala „Frydrychówka*
R o K C h ó d P r z y c h ó d

Ze sprzedaży biletów 
Za programy 
Z bufetu osiągnięto

25 722.00 
1.287 00 

17.299.55

Za produkty do bufetu 
„ wynajęcie sali 

Orkiestra
prof. Mazurkiewicz 
Różne wydatki 
Zysk w gotówce

14.669.25 
500.00 
700 00 

1000.00 
789.3<» 

26650.00
Razem Mk. 44308.55 Razem Mk 44308 55

Oprócz 26650 Mk. zysku w gotówce pozostało produktów spożywczych za 1983 Mk. czyli czysty
zysk wyniósł 28.333 Mk.

Osiągnięty z powyższego kęncertu zysk przekazano wybranemu komitetowi, złożonemu 
z ordynatora oddziału chirurgicznego, Dr Dudkiewicza i pań z miejscowego oddziału Czerwone­
go Krzyża: Dobieckiej, Jędralskiej i Pauli. Fundusz będzie użyty na zakup żywności dla do­
żywiania chorych żołnierzy szpitala ,,Frydrychówka‘T Sprawozdanie z poczynionych wydatków 
na powyższy cel w swoim czasie będzie ogłoszone. -

Komitet koncertu składa serdeczne podziękowanie wszystkim osobom, które brały udział 
w organizowaniu i wykonaniu koncertu oraz p.p. dyr. St. Jakubowiczowi i prof. Obuchowiczowi 
za bezinteresowy akompanjament. Jednocześnie dziękujemy redakcji „Głosu Pracy-' zaofiarow a­
nie biletów wejściowych, p, Czesławowi Goeblowi za 120 butelek limonady i Towarzystwu „Hr, 
Renard" za rabat na piwie.

1829 ® K om itet Koncertu.

Zakłady Elektricine
Westinghouse

Warszawa, Marszałkowska 9B
1566

C H A K A K T B B , 
P R Z E Z N A C Z E N IE , 
czego unikać, 
co p r s e d a ią b r a ć
t e r u  I w prayssioicl,

o k r e ś l a
na podstawie Metafizyki, Psychofizjologii 
I Grafologji, (badając cechy rąk i pisma), 
P E T E R S E N  S.-. I-.- Dr. Nauk Harmatycinyai. 
Sosnowiec, Kołłątaja 6 (Mikołajew±*zi 

Od 4-el tio 7-ej wieczorem

Portrety ręc in e
powiększenia fotograficzne w ramacb 
Tanio. Robota pierwszorzędna'. Zdję­
cia do portretów bezpłatne, L a z a r  
Sosnowiec Starososnowiecka 14,

“1673 _
Państwowy Urząd Pośredni­

ctwa Pruci
til Piłsudskiego'Nr. 16 poleca służbę 
domowa, rai mleślnlków, a tak ie  nie­
wykwalifikowanych robotników 1 ro­
botnice, kandydatów do termina, oraz 
rutynowanych btuialistów, biuraliatk 
maszynistki, techników p. Pośredni 
ciwo bezpłatna.________  683

Baczność!
przefasonowuje i farbuje kapelusze fil­
cowe damskie męzkie i dziecinne po­
dług najnowsiych modeli Modrzejow# 

ka 15 M^Eergman w podwórzu Sos- 
no wiec ^    1765

Potrzebna aluźąca
uczciwa z dobrem! świadectwami. 
Zgłoszenia piśmienne osada Niemce 
poczta Gran:da dr. Bartkiewicz. 1783

Gkolo 600 fon<ów
papieru białego w najwyższym gatun­
ku do sprzedania. Próbny arkusz w 
Redakcji Kuriera, tamie zgłoszenia 
p iś n a ie n n e d la B jB ^ _ _ _ ^ ^ _ 1 7 8 4 ^

O k a z y jn ie !
jest do  nabycia duia szafa na ubra­
nie. Dęblińska 13 II piętro m. 6. 
 _________  1811

P o s tu k u ję  posady
bufetowej, jestem obeznaną w tym fa­
chu lub ekspedjentki. Łaskawe zgło­
szenia do Adm. Kur|era dla K. S. 

 ___  1812
Stare zęby

sztuczne kupuje. Goldkorn Modrzę
— — — AŁłi—

Borm aszynę dożą
ścienn*. 30 świdrów spiralnych od 7. 
— 30 m. m, i 14 f noży rapidcwycb 
sprzedam za 10 tysięcy, Pogoń Rvbna.
6, gospodarz od 5 po poł, 1815

Z a g i n ę ł y
dw e legitymacje żywnościowe Nr. 1331 
i 2806 i 2 książeczki z kooperatywy 
Samopomocy na imię Szajdla Mirla 
Minc i Lewkowicz 8 kuponów całych 
i 136 mk. gotówką. Łaskawy znalaz­
ca raczy zwrócić na ul. Warszawską,, 
Nr 5. ____________  1833

Kupujemy - przyjmujemy
w icomls do sprzedania garderobę, 
Sosnowiec 3 Maja 10 Molicki. 1825

Pokoju •
umebloW. przy intelig. rodzinie po­
szukuje naucz. kom. szkoły pożądany 
wikt Oferty .do  Kurjera Zagłębia* 
pod K. A._____________________1842 _

Do s  rze an a
umywalnia dębowa z ma-murowym, 
blatem i z lustrem. Wiadomość w
.Kurjerze* 1844

Poszukuje pokoju
z oddzielnem wejściem przy rodzinie 
bez mebli, na ulicy Piłsudskiego, 3 go 
Maja. Pisemne zgłoszenia w Kurjerze 
pod .H. L,*_________ _________ 1843

O dnsfm ę pokój
z opałem, światłem, ewent. usługą, o- 
sobie posiadającej pianino z tym żeby 
na nim co dzień godzinę, grywać było 
można. Marjacka 3. ;n. 5 1834

Potrzebny uczeń 
do zakładu fryzjerskiego KuOzmier- 
czyk Dęblińska 5, 1846

Wydawoyi .Spółkaste ydawaleza ,Kariar Zagłębia*/ T iec itli „Spółki Wedawn, „KsóiZagi,*


